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Piracki statek 
ostrzelał
rafinerię ropy 
naftowej na Kubie

H A W A N A  PA P. Jak po­
da je agencja Prensa L a ti-  
na, 13 bm. p ira c k i s ta tek  
p rz y b liż y ł się do  zna jdu ją ­
cej się w  Punta  Gorda (w 
po b liżu  Santiago de Cuba) 
ra f in e r i i  ro p y  n a fto w e j i 
o tw o rzy ł og ień. W ra f in e r ii 
w yb u ch ł pożar, k tó ry  został 
szybko ugaszony.

PO D O K O N A N IU  p irack ie  
go napadu s ta tek  o d p łyn ą ł 
do a m e ryka ńsk ie j bazy m or 
sk ie j G uantanam o na K u ­
bie . Baza ta  leży  w  od le­
głości 80 km  od Santiago 
de Cuba.

do Czynu
Huta w zywa

1-Majowego
15.177 iys. zł 

w a r te  s ą

z o b o w ią z a n ia
stołczyńskiej załogi

WCZORAJ przed po­
łudniem 400 pracowni­
ków Huty „Szczecin“ 
zgromadziło się w hali 
wydziału mechanicznego 
by zadeklarować chęć 
podjęcia zobowiązań pro 
dukcyjnych z okazji Wy 
borów do Sejmu PRL, 
wyborów do rad narodo 
wycb i  Święta 1 Maja.

Masówkę otworzył se­
kretarz Komitetu Zakła 
dowego PZPR — Janusz 
Pawlonka, nawiązując

Pierwszy polski
TANKOWIEC

-  K O L O S
już na stołach kreślarskich

do tradycji podejmowa­
nia zobowiązań produk­
cyjnych. Następnie za­
brał głos przewodniczą­
cy rady zakładowej 
Paweł Fiedio, odczytując 
zobowiązania poszczegó] 
nych wydziałów i komó­
rek organizacyjnych hu 
ty.

Z A ŁO G A  H u ty  s, Szcze­
c in ”  zobow iązała się w y ­
konać ponad p la n  I  p ó łro ­
cza 3 tys . to n  su ró w k i od­
lew n icze j i  12 to n  żużla 
granu low anego, 6 tys . ton 
cem entu , obniżyć koszty 
w sadu przy  p ro d u k c ji ce­
m en tu  o  24,5 z ł na ton ie  
w  stosunku do styczn ia 
1961 r. Dalsze zobow iązan ia 
hu tn ikó w , to  4.350 to n  spie­
k u  i  12 to n  m iedz i cemen- 
ta c y jn e j ponad p la n  oraz 
zobow iązan ia przepracow a­
n ia  społecznie w ie lu  go­
dz in  p rz y  po rządkow an iu  
zak ładu , zaz ie len ia n iu  go 
o raz zbudow an iu ogródka 
jo rda no w skie go d la  dzieci. 
Zobow iązania p ro du kcy jn e  
i  społeczne p o d ję ły  w szyst 
k ie  k o m ó rk i o rgan izacyjne 
•u ty .

(Dokończenie na str. 2)

ADOLFA WARSKIE  
GO odbył się wczo­
raj wiec przedwy­
borczy, na którym 
dyr. J. Jendza zre­
ferował załodze o- 
siągnięcia Sejmu w  
minionej kadencji. 
Podobny wiec odbył 

się dla załóg budów 
lanych. Omówiono 
na nim 3-Ietni doro 
bek szczecińskich 
rad narodowych i za 
łożenia planu 5-let- 
niego.

*  *  *

DZIELNICOWA  
KOMISJA WYBOR­
CZA Szczecin — 
Śródmieście podaje 
do wiadomości, że 
zgodnie z założenia­
mi ordynacji wybor­
czej przyjmuje co­
dziennie (w godzi­
nach od 15 — 20, a 
w niedzielę od 10 — 
15 przy Al. Wojska 
Polskiego 1) zażale 
nia i skargi oraz u- 
wagi,i wnioski oby­
wateli, związane z 
urzędowaniem Obwo 
dowych Komisu Wy 
borczych w  Sródmje 
ściu.

W tych samych go 
dżinach podobne 
funkcje sprawują po 
zostale dzielnicowe 
komisje wyborcze, 
które mają swoje sie 
dziby w budynkach 
prezydiów dzielnico 
wych rad narodo­
wych.

•  *  *

WCZORAJ po po­
łudniu Dzielnicowa 
Komisja Wyborcza 
zarejestrowała kan­
dydatów na radnych 
do Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Śród­
mieście, zgłoszonych 
przez dzielnicowy 
Komitet Frontu Jed 
ności Narodu z 
ośmiu okręgów wy­
borczych, ,

G D A Ń S K  P A P . W ie lk i 
ta n ko w ie c  o nośności 40 
ty s . D W T zobaczyć ju ż  moż 
na w  postaci dużego mode­
lu  w ykon an eg o  w  C e n tra l­
n y m  B iu rze  K o n s tru k c ji 
O krę tow ych  w  Gdańsku. 
Prace zw iązane z zap ro jek ­
to w an iem  tego na jw iększe­
go s ta tk u , ja k i  zbu du ją  na 
sze stocznie, w zbudza ją  du ­
że zain teresow anie. Jest 
zresztą o  czym  m ów ić . C ał­
k o w ita  d ługość tanko w ca  
w yn ie s ie  217,5 m etra , 
w ięc  w  p rzyb liże n iu  ty le  
i le  m a w ysoko śc i Pa łac K u l 
tu r y  i  N a u k i. W  obszer­
nych 60 zb io rn ika ch  będzie 
m ożna jedno razow o prze­
w ieźć ład un ek  p a liw  z 2.000 
dużych w a g o n ó w -c y s te rn . 
Potężne m o to ry  o sile  20.000 
K m  zapewnią szybkość na 
m orzu do 18 w ęzłów  ok. 
30 km /go dz .

P IE R W S ZY  p o ls k i ta nko - 
w iec -ko los , k tó re g o  budow a 
rozpoczn ie się w  1964 i 
trz y m a  najnowocześniejsze 
urządzenia radarow e j rad io  
n a w iga cy jn e . P rz y  p ro je k ­
to w a n iu  urządzeń przec iw ­
pożarow ych uw zg lędnione 
zostaną na jnow sze osiągnię 
c ia  te c h n ik i św ia to w e j w  
te j dziedzin ie ]

Będzie to  na jw ię kszy  
o b ie k t ruch om y, ja k i  k ied y 
k o lw ie k  zbudow ano w  k ra ­
ju  — w y tw ó r  po lsk ie j m yś li 
techn icznej i  pracy, stocz* 
m ów ców .

K. o. na ringu w  Miami Beach

Johansson przegrał 
z  Pattersonem

mecz o mistrzostwo świata
NOWY JORK PAP. Amerykański Murzyn 

Floyd Patterson obronił tytuł mistrza świata 
wszechwag. W poniedziałek w  nocy znokauto­
wał on w Miami Beach na Florydzie Szweda 
Ingcmara Johanssona. Walka zakończyła się w  
szóstej rundzie. Patterson i Johansson walczy­
li poprzednio ze sobą dwukrotnie. Raz zwy­
ciężył Szwed, a raz Amerykanin. Poprzednie 
walki kończyły się także przed czasem.
W  M IA M I BE A C H  w a lk ę  w a n ym  p ra w ym  s ie rp ie  

obserw ow a ło 14 tys ię cy  w l-  P a tte rsona Szwed w y lą d o - 
dzów , w śród k tó ry c h  b y l i  w a ł na deskach. K ie d y  sę- 
m .in . zna n i niegdyś pięścią dzia doP czy ł do dziesięciu 
rze Joe Lo u is , M a x  Schm e- Johansson n ie  p rz y ją ł po- 
lin g , R ocky M arc ian o , P r i-  s ta w y  boksersk ie j i  k lęcza ł 
m o C am era. P o jed yne k  roz  na je d n ym  ko la n ie . Sędzia 
począł się sensacyjn ie. Już o g łos ił w ięc zw yc ięstw a 
w  pie rw szym  s ta rc iu  ob y - Patte rsona przez no ka u t. P o 
dw a j p rze c iw n icy  b y l i  lic zę  ogłoszeniu tego w e rd y k tu  
n i do ośm iu. Obrońca ty tu -  część w id o w n i os tro  p ro te -  
łu  m is trzow skiego P a tte r- s tow a ła , dom agając się k o n  
son b y ł d w u k ro tn ie  na de- tyn u o w a n ia  w a lk i. Orzeczeń 
skach, n ie  sędziego ringow ego by*

ło  je d n a k  ca łko w ic ie  słusa- 
W A L K A  by ła  ba rdzo za- ne. 

c ię ta  * o b fito w a ła  w  ostrą  P o jedynek P atte rson — 
w ym ia nę  ciosów. C a ły  czas Johansson da ł oko ło  4 m il io  
nieznacznie p ro w a d z ił na nó w  do la ró w  dochodu. O by 
p u n k ty  P atte rson. W  szós- d w a j pięściarze z a ro b ili oo 
tym  s ta n iu  jpg aiespodzie* około i  laüioni«.

Ś L U B O W A N I E

Kielec w akcji

fit* 'W *“ **"'.-

M A R IA N  K IE LE C  w zią ł 
sobie do serca zeszłoroczne 
uw a g i dz ia łaczy  i  znacznie 
pow ażn ie j t ra k tu je  sw ó j u- 
d z ia ł na  bo isku . W  niedzie l 
n ym  m eczu n ie n a jle p ie j — 
ja k  j u t  p isa liśm y — roze­
g ra nym  przez Pogoń, byi 
w  d ru żyn ie  po rtow có w  jed 
n y m  z lepszych zaw o dn i­
kó w . N a z d ję c iu : K ie le c  w 
p o je d yn ku  % pom ocn ik iem  
U n ii,

FO TO  ST. C IE Ś LA K

Ziemie Zachodnie — 7.7 min osób

Jesteśmy
młodzi i prężni
Tylko 31,8 proc. ludności 
na Pomorzu Zachodnim .

„UROCZYŚCIE 'ślubu 
ję, że ciężarnym, rodzą­
cym i położnicom, które 
mojej pomocy zawezwą, 
bez względu na stan ma 
jątkowy i  wynagrodze­
nie będę nieść jednako­
wą pomoc, według naj­
wyższej swojej wiedzy, 
i  że przy tym wszystkim 

■ swoje obowiązki, jakie 
* ciążą n a  położnej w

I myśl obowiązujących 
przepisów, spełniać bę­
dę punktualnie i  sumień 
nie”.

Toto St. C IE StA K

utrzymuje sią 
z rolnictwa

W CIĄGU 10 lat (1950 — 1960) ludność Polski
zwiększyła się o 4.723 tys. osób (18,9 proc.) i w 
momencie spisu powszechnego — 6. X II .  1960 r. 
liczyła 29.731 tys. mieszkańców. Najszybszy przy 
rost — 30,2 proc. (1.732 tys. osób) zanotowano 
na terenie Ziem Zachodnich i Północnych.

NIECO słabsze tempo 
obserwowaliśmy w  wo­
jewództwach central­
nych — zaledwie o 16 
proc. Najwyższy przy­
rost ludności nastąpił w 
Wałbrzychu — o 124,8 
proc., następnie w  Szcze 
cinie — o 50,3 proc., a 
ma trzecim miejscu upla 
sował się Wrocław — 
38,9 proc. Łącznie na 
Ziemiach Zachodnich i 
Północnych mieszkało w  
dniu spisu 7,7 min osób.

Na teren ie  w o je w ó dz tw  
zachodnich i  pó łnocnych 
liczba  dzieci je s t znacznie 
wyższa n iż  na te ren ie  po­
zosta łych ziem . S tru k tu ra  
w ie k u  ludnośc i ty c h  te re­
n ó w  je s t s tru k tu rą  m łodą 
i  p rzedstaw ia  sobą prężny 
p o te n c ja ł dem ogra ficzny. 
Gospodarczo s tru k tu ra  w ie ­
k u  ludnośc i Z iem  Zachod­
n ich  i  Pó łnocnych j|est b a r­
dz ie j ko rzys tn a  n iż  w  Polsce 
ce n tra ln e j. P rocent m ło ­
dzieży i  osób w  w ie k u  p ro ­
d u k c y jn y m  je s t tu  bow iem  
znacznie w yższy.

CIEKAWE przesunię­
cia nastąpiły też w  struk 
turze ludności. W 1950 
roku z rolnictwa utrzy­
mywało się w  Folsce
47.1 proc. ludności, a w 
1960 r. już tylko 38,2 
proc. W woj. szczeciń­
skim w 1950 r. 40,9 proc. 
mieszkańców utrzymywa 
ło się z pracy w  rolnic­
twie, a 59.1 proc. ze źró 
deł pozarolniczych. W 
1960 r. już tylko 31,8 
proc. żyje z rolnictwa, a
68.2 proc. ze źródeł po­
zarolniczych. Zmiany te 
są oczywiście wynikiem 
polityki szybkiego uprze 
mysławiamia kraju.

WARTO zwrócić uwa­
gę, że na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych 
procent ludności utrzy­
mującej się ze źródeł po 
zarolniczych jest znacz­
nie wyższy od przecięt­
nej krajowej. (A. K.)

POMYSŁOWA
REKLAMA

W  PARYŻU otwarta 
została międzynarodowa 
wystawa maszyn rolni­
czych. Na zdjęciu: jedna 
z atrakcji wystawy — 
traktor umieszczony na... 
końcu palca.

Foto-rCAF.
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A A K  W FO H M B JB  Ea 
„P A F ” -em  dzisie jszy „C io s  
Szczeciński”  ; w czo ra j, po 
p ra w ie  s la ta ch , znalazła 
w reszcie ep ilog  przed Sa­
dem  N ajw yższym  s łynn a  
spraw a dz icn n ika rza -p ub li-  
cys ty  Lu c jan a  W O LANO W ­
SK IEG O , oskarżonego o 
zn ies ław ien ie  i  obrazę b. 
p ro ku ra to ra  w ojskow ego, a 
obecnie krako w sk ie go  adwo 
kata d r  Edw arda Jaśko.

W  ro k u  1948 E d w ard  Jaś­
k o  pe łn iący fu n k c ją  p ro ku ­
ra to ra  w o jskow ego w  K ra -

iow le p ro w a dził oaob lic ie  
edztwo p rzec iw ko głośne­

m u zbrodn ia rzow i W . M a­
zu rk ie w iczo w i. Ś ledztw o 
prowadzone b y ło  w  sposób 
te nd e n cy jn y , w  w y n ik u  cze 
go M azu rk ie w icz  został 
zw o ln io n y  i  w  okre s ie  póź­
n ie jszym  po p e łn ił szereg 
da lszych zbrodn i.

F a k ty  te  u ja w n ił  L .  W ola 
no w sk i w  a r ty k u le  zamiesz 
czonym  w  „E xpre ss ie  W ie­
czorn ym ".

Jaśko w y s tą p ił do  sądu 
prze c iw ko  W olanow skiem u, 
oska rża jąc go o zniesław ie­
n ie  1 obrazę. „K a m ie n ie m  
o b ra zy " s ta ło  eię zwłaszcza 
s fo rm u ło w a n ie  W o lan ow ­
skiego pod adresem  Jaśki 
— „ ła jd a k  p ro k u ra to r" .

R ozpoznający w  pie rw sze j 
In s ta n c ji sprawę Sąd Powia 
to w y  w  K ra k o w ie  uznał 
W olanow skiego w in n ym  
zn ies ław ien ia  t  obrazy i  w y  
d a ł w y ro k  skazu jący. Sąd 
W o jew ódzk i, do  k tó re g o  od 
w o ła ł się oskarżony uznał, 
to  dz ie n n ika rz  przeprow a­
d z ił dow ód p ra w d y  1 u n ie ­
w in n ił  go z  za rzu tu  »niesia 
w jen ia , skazu jąc Jedynie ta  
obrazę — na karę grzyw ny .

Od Jego w y ro k u  za ło ży ł 
rew iz ję  nadzw ycza jną m in i 
• te r  sp ra w ie d liw o śc i.

S Ą D  N A JW Y Ż S Z Y  u ch y ­
l i ł  oba dotychczasowe w y ­
r o k i,  s tw ie rdza jąc  w  uzasad 
nlCnlu* że po g lą dy  sądów 
obu In s ta n c ji b y ły  błędne. 
Sąd N a jw yższy s tw ie rd z ił, 
te  za rzu ty  w ysu n ię te  przez 
dz ie nn ika rza  b y ły  p ra w d z i­
w e , zaś W o lan ow ski s taw ia

Jąc Je pu b liczn ie , dem asku- 
ąę zgn ilizn ą  — d z ia ła ł Jako 

dz ie nn ika rz  w  in te res ie  spo 
łećznym . W  ty m  s ta n ie  rze 
czy  Sąd N a jw yższy  uznał, 
te  red. W o lan ow ski n ie  po­
p e łn i ł  żadnego przestęp­
s tw a , 1 u n ie w in n ił go  z za­
rzuca nych  m u czynów .

N o r m a n  M A IŁ E R  
P r z y z n a ł  s ię  d o  w i n y

N O W Y JO R K . G łośna 
•p ra w a  pisa rza am e ryka ń ­
skiego N orm an a  M aile ra , 
k tó ry  w  lis topadz ie  ub , ro ­
k u  zadał to n ie  d w ie  niebez 
p ie c  m e  ra n y  nożem, dobie­
ga  końca. M a ile r  p rzyzn a ł 
się przed sądem  do  w in y . 
W y ro k  m a  b yć  og łoszony 
U  kw ie tn ia . W edług am ery 
kań sk ieg o  p ra w a  karnego 
p isa rzo w i g ro z i k a ra  3 la t 
w ięzienia  o ra *  SM do la ró w  
g rzyw n y .

N a  B a l t y k i i

HURAGAN
•  Rybacy przerwali połowy 
®  W porcie

jak na pełnym morzu
SIŁA wiatru dochodzi 

ła w  niedzielę na Bał­
tyku do 11 stopni w ska 
li Beauforta.

KUTRY rybackie 
Przedsiębiorstwa Poło­
wowego „Korab“ przeby 
wające na łowiskach 
Rynny Słupskiej przer­
wały pracę i pospieszyły 
do portu miacierzystego. 
Jeden z kutrów tego 
przedsiębiorstwa, ratu­
jąc się przed rozszalałym 
żywiołem dotarł aż do 
Władysławowa.

Na podbój 
Rzymu
wyjeżdża
Chór
Politechniki
Szczecińskiej

( IN F . W Ł.). Coraz b a r­
d z ie j ro z w ija  się w ym ia na  
zagraniczna s tudenck ich  ze­
spo łów  a r tys tycznych . Jak 
się d o w iad u jem y, w  p ie rw ­
szych dn iach m a ja  b r . w y ­
jeżdża do R zym u na  M ię ­
dzyn aro do w y Fes tiw a l Stu­
dentów  p o p u la rn y  chó r 
P o lite ch n ik i Szczecińskiej 
pod d y re kc ją  Jana Szyroc- 
k iego. C hór szczeciński od ­
będzie to u m će  koncertow e 
po w iększych  m iastach 
w łosk ich , a  na ga low ym  
koncerc ie  w  ..w iecznym  
m ieście”  w yko n a  sw ój po ­
p iso w y  p ro g ra m , k tó ry  
w zbu dził ta k  w ie lk i za­
c h w y t na  n ie da w nym  Fe­
s tiw a lu  S tud en ck ich  Zespo­
łó w  w e W ro c ła w iu  1 w y ­
ró ż n io n y  zosta ł g łów ną na ­
grodą, (a)

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

C zy te ln ik  K .  S. ze Szcze­
cina . W  sp ra w ie  odzyska­
n ia  am a torsk iego p ra w a  ja z  
d y  na leży  s'ę z w ró c ić  d o i 
W ydz ia łu  K o m u n ik a c ji. I

W czoraj sztorm  na  B a ł­
ty k u  zm ala ł. Na po łow y 
n ie  w yp łyn ę ła  Jednakże 
żadna jednostka . N a M orzu 
P ó łnocnym  w ia tr  dą ł z s iłą  
do  8 s t. w  s k a li „ B ” . 
W szystkie przebyw ające tu  
po lsk ie  s ta tk i ryba ck ie  n ie  
schodziły jed na k z łow isk.

WICHURA z 12 na 13 
bm. wstrzymała całko­
wicie pracę portu i ruch 
statków na trasie Świ­
noujście — Szczecin. 
Wiatr dochodzący tu w  
porywach do 10 stopni 
groził zerwaniem cum 
statków stojących' przy 
nabrzeżach. Pełniący 
wachtę marynarze zakła : 
dali więc na polery spe­
cjalnie wzmocnione li­
ny. Obsługa statków w  
zakresie wyładunków i 
załadunków była całko 
wicie wstrzymana.

K i  k i lk u  Jednostkach 
starszego typ u , w ia t r  po­
z ry w a ł b re zen ty  z ładow n i. 
N ie k tó re  s ta tk i naw et 
średniego tonażu, pozba­
w ion e  ła d u n ku  ko łysa ły  się 
p rz y  nabrzeżach, niczym  
na  pe łn ym  m orzu.

Czyn
hutników
(Dokończenie ze ntr. 1)

Łączna wartość zobo­
wiązań produkcyjnych 
wyraża się sumą 13.707 
tys. zł, a wartość zobo­
wiązań społecznych 1.470 
tys. zł, czyli — ogól­
na wartość zobowiązań 
pracowników Huty 
„Szczecin“ wyraża się su 
mą 15.177 tys. zł. Załoga 
huty „Szczecin“ wzywa 
do podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych i 
społeczno - oszczędno­
ściowych z okazji wybo­
rów I  Święta 1 Maja | 
wszystkie zakłady pro­
dukcyjne i instytucje w 
woj. szczecińskim. •

I (wit) |

. • i
' 'Y ûJvurl

IHESyKURIERft
ZANOTOWAŁ
W CZO R AJ po po łud n iu  

9 -le tn i M arek G a w ry lu k , za 
m ieszka ły  w Jasienicy do­
s ta ł się pod samochód do­
zna jąc w strząśn icn ia móz­
gu i c iężk ich obrażeń. 
D z iecko przewieziono do 
k l in ik i  ch iru rg iczn e j na l i ­
n i i  Lu be lsk ie j.

W  S TA N IE  nie trzeźw ym  
spadł z w a łu  na Tam ie Po 
m orzań sk ie j i  s tra c ił p rzy ­
tom ność n ieznany osobnik 
(przy  n ieprzytom nym  nie 
znaleziono żadnych doku­
m en tów ). p rzew ieziony na 
oddzia ł ch iru rg iczn y  szpita - j 
la  na U n ii.

p o g o t o w ie  ra tu nko w e  
zanotow ało w czo ra j aż 
207 zachorowań.

PR ZY u l. Boha te rów  W ar 
szaw y na te re n ie  ta rta k u  o 
godz. 15.30 zapa.liły s ię po­
łam ane ba ke lito w e  op raw k i 
od aku m u la to rów , k tó re  ja  
k o  „o d p a d k i uży tkow e”  z ło 
żonę b y ły  na podw órzu. 
S t ra t m a te ria lnych  n ie  za­
notow ano .

OD SAM EGO rana la ło . 
T łu m y  Szczecinian, spieszą­
ce d o  p racy, n ie c ie rp liw ie  
w ycze k iw a ły  na przystan­
kach  na tram w a je ; cho­
dzące, j a k  zw yk le  „ w  k ra t­
kę ” . P IH M  przepowiada, że 
dziś w  dalszym ciągu bę­
dzie pochm urno, c h w ila m i 
deszcz, w godzinach popo­
łu d n io w ych  m ożliw e prze ja 
śnienia . W ia try  «łabę do  u -  
m ia rkow an ych  *  k ie ru n ­
k ó w  zachodnich.

(apj

Z  funduszów dyspozycyjnych 
Adenauera

GLOBKE FINANSUJE 
obronę Eichmanna
W IED EŃ  (Z A F). O r­

gan a u s tr ia c k ie j p a r t i i so­
c ja lis ty czn e j tyg o d n ik
„H E U TE ”  o p u b liko w a ł no- f: 
we In fo rm ac je  n *  te m a t 1; 
dzia ła lności szefa kan re la - i 
r i i  Adenauera, d r  Hansa 
G lobke w  okresie h it le ry ­
zm u.

J A K  w y n ik a  z ty c h  in ­
fo rm a c ji G lobke b y ł nie 
ty lk o  au to rem  h it le ro w ­
sk ich  ustaw  rasis tow sk ich , 
ale za jm ow a ł się rów nież 
bezpośrednim  w cie len iem  
tych  ustaw  w  życie, zw łasz 
cza w  A u s tr ii.

D oku m e n ty  op ub likow an e 
przez ty g o d n ik  w yka zu ją , 
że G lobke w  okres ie gdy 
b y ł doradcą h itle ro w sk ie go  
m in is te rs tw a  spraw  we­
w n ę trzn ych  pod lega ł bez­
pośredn io  A d o lfo w i E ich - 
m an no w i l  b ra ł ud z ia ł w 
e ks te rm in a c ji ludności ży­
do w sk ie j w  w ie lu  k ra ja c h  
oku po w an ych przez H it le ­
ra. Za swą „d z ia ła ln ość ”  
o trzym a ł on od H itle ra  me 
da l p a m ią tko w y.

e y jn y c h  Adenauera poważ 
ną sum ę p ie n ię dzy na o- 
bM»ną E ichm anna. (Ex)

L i s t  g o ń c z y
w ZSRR, zamieszkałego 
ostatnio Warszawa — 
Radość, ul. Borkowska 
nr 6a, podejrzanego o po 
ważne naduży cia gospo­
darcze na szkodę Woje­
wódzkich Warszawskich 
Zakładów Skórzanych 
Przemysłu Terenowego.

PROKURATURA wzy 
wa każdego, kto zna 
miejsce pobytu Eugeniu 
sza Zaręby do zawiado­
mienia o tym Komendy 
Wojewódzkiej MO w  
Warszawie, telefon nr 
912-51, wewn. 85-23, 
bądź najbliższej jedno­
stki MO.

JEDNOCZEŚNIE Pro­
kuratura ostrzega, że o- 

PROKURATURA Wo- sobom, które ukrywały- 
jewódzka w  Warszawie by poszukiwanego Euge 
poszukuje Eugeniusza niusza Zarębę lub udzie 
Zarębę, s. Antoniego ! lały mu pomocy, grozi 
Natalii z d. Radomań- kara aresztu lub więzie 
czyk, ur. 6. I. 1920 r. nia do lat S.

Pierwsze
węgorze
w  s ie c ia c h  
ry b a c k ic h

SŁONCE ta k  m ocno przy  
grza ło , że z m u łu  w  za­
toczkach Z a le w u Szczeciń­
skiego zaczęły się w ygrze­
byw ać węgorze. O ca ły  m ie  
s iąc w cześn ie j n iż  w  in n ych  
la ta ch  p rze rw a ły  z im o w y 
odpoczynek i  ru szy ły  na 
żer. S ko rzys ta li z tego r y ­
bacy i  zas ta w ili s ieci. W  
ciągu d w u  os ta tn ich  dn i 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i „CE R  
T A ”  z  bazy w  S to łczy- 
n le  z ło w ili 100 k g . ekspor­
towego węgorza.

ZMIANA
w repertuarze
OPERETKI

Z  P O W O D 0W  niezależ­
n ych  od d y re k c ji  Państw. 
O p e re tk i Szczecińskie j w  
na jb liższy  czw artek 16 bm. 
zam iast „Z a m k u  na  Czor­
sz tyn ie ”  K a ro la  K u rp iń ­
skiego grana będzie operet 
k a  „B a ja d e ra ”  E m eryka 
Ka lm ana.

Z aku p io ne  na  dzień 18 
m arca b ile ty  kasa O p ere tk i 
w ym ie n ia  na inn e d n i wzgl. 
zw raca p ieniądze.

ZESPOŁY SKŁADNIC LASÓW PAŃSTWOWYCH 
W  GOLENIOWIE, MYŚLIBORZU, STARGARDZIE, 

SZCZECINIE

m  pośrednictwem składnic przykol ej owych

z a k u p u ją  i  s k u p u ją
B» podstawie wyłącznego prawa

DREWNO
GATUNKÓW LIŚCIASTYCH I  IGLASTYCH

Informacji udzielają Nadleśnictwa, Leśnictwa i  skład­
nice. Ponadto Zespoły Składnic skupują drewno drzew 
owocowych —  jak orzech, czereśnie. Ceny są ustalone 

przez Ministerstwo Leśnictwa. 868-K

O g ło s z e n ia  P r o b n c t
PR AC A NIER U C HO M O ŚC I

GOSPOSIĘ uczciw ą 
p rz y jm ę  od zaraz, p l. 
Z w yc ię s tw a  7, sklep .

2180-G

G D Y N IA  — S tare O b łu 
że 15, do jazd autobusem  
(lS m in u t) z dw orca -  
gospodarstw o ro ln e  9 
ha z zabudow aniam i,

ROŻNE k o i -  6 w o ln y c h ) sprze 
dam . M arta  Z yga d ło w - 
ska. 8CI-K

PR ĘŻENIE, p ra n ie  f i -  
ran . O rłow ska, W ojska 
po lsk ieg o 29Z4b. I  p ię tro  
ISWO. 2181-G

Z A  D Ł U G I żony H eleny 
P ie trza k  zam ieszkałej 
S targa rd  Szczec. u l. 
K o łłą ta ja  11 m  4 n ie  od 
pow iadam  Franciszek 
P ie trza k  zam . S targa rd  
Szczec, u i, K o łłą ta ja  
IW .  .  s u » < ł

O K A Z JA , sprzedam  p i l  
n ie  ta n io  10 ha ziem i 
o rn e j, dom  m ieszkalny 
(dw a po ko je  z kuch n ią ) 
i  szopę d re w n ian ą w  
w o j. bydgosk im . Zgło­
szenia W ojc iech  B rze­
z ińsk i, Poznań, u l. M a­
te jk i  6713. 2183-P

D OM  d w u p ię tro w y  śród 
m ieście W ło c ław ek

S U PE R -O K TAW IĘ
w ą. M oskw icz 407 
20 ty s . km ) kup ię . 
Choszczno u l. R ycerska 
3 m  4 te l. 570. 2185-P

MOTOROWER Simson 
sprzedam. P onia tow skie 
gO 74/3. 2186-G

KRED ENS po ko jo w y , 
s tó ł rozsuw any, lu s tro , 
b ib lio te czkę  sprzedam. 
Jag ie llońska 18/4 2187-G

M O T O C Y K L „J u n a k ”  
z przyczepą na do ta rc iu  
sprzedam . M o n tw iłła  
4 m  1. 2188-G

Tel. 469-01 Od 17,30 — 21 
2196-G

M IE S ZK A N IE  — p o kó j
z  ku c h n ią  w  O polu za­
m ienię na podobne w  
Szczecinie. Opole, l  Ma 
ja  55Z8 Ire n a  Kręże l.

862-K

M A S Z Y N Y  dz ie w ia rsk ie  
10/80, 8/85, 8/60 1 dw a 
o v e r lo k i m o to row e sprze 
dam^ W iadom ość Podju 
c h y  B . Joselew icza I5/J 
godz. 13 — 15. 2189-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju . 
Zapłacę z gó ry . Szcze­
c in  Pogodno, W inc. Po 
la  3 m  l .  Te le fon  475-65 
w ieczorem  Tom czak.

2197-G

B IU R K O  w  ba rdzo do­
b ry m  stan ie  sprzedam. 
T e le fo n  36-916 od godz. 
17 n  21. 2190-G

DW UPO KOJOW E mlesz
kan ie , ce n tru m  W rzesz­
cza, zak ład  f r y z je rs k i 
dam ski zam ien ię na 
trz yp o ko jo w e  ko m fo rt , 
zakład lu b  lo k a l rze­
m ieś ln iczy cen tru m  
Szczecina; W ik to r  Bed­
narz, Cdańsk-W rzeszcz. 
u l. W a jd e lo ty  14.

2198-P

LO K A L E

2 PO KOJE, ku ch n ia , du 
t y  og ród , c h le w ik , moż 
liw o ść h o d o w li zam ie­
n ię  na  2 — 3 po ko je  w  
śródm ieśc iu . Gum ieńce. 
K rako w ska  24/3. D ojście 
u l.  D w orską. 2191-G

R O D Z IN IE  lu b  osobie 
uczc iw e j w y n a jm ę  m ie 
szkan ie poza Szczeci- 
nem  (D obra) za do p iln o  
w an ie  dom u. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na n r  
292. 2192-G

ZG U BY

ZGU BIO NO św iadectw o 
ukończenia Szko ły  Pod 
stawow ej na nazw isko 
Teodor S te fan iak.

2199-G

3 PO KO JE, ku ch n ia , 
ogród, garaż, c . o. za­
m ie n ię  na 2 — 3 poko je . 
T e le fo n  37-681 godz. 
8 — 15. 2193-G

ZGU BIO NO p ra w o  p ra ­
k ty k i  na nazw isko Da­
r ia  G ronatow ska.

2208-G

M IE S Z K A N IE  w  Chorao 
w ie  — cen tru m , 2 duże 
po ko je , ku c h n ia , kom ­
fo r t ,  zam ien ię na podob 
ne w iększe lu b  przezna 
czone do  sprzedaży w

ZGUBIO NO le g itym a c ję
szkolną w yda ną  przez 
Teehn. M echaniczno- 
Energetyczne na  nazwis 
ko S tan is ław  K u czyń ­
ski. 2201-G

te le f. 349-29 po 17.
2194-G ZGUBIO NO leg itym a c je  

ubezpieczeniową w yd a ­
ną przez Szczecińskie 
FMB na nazw isko Józef 
Zackiew icz. 2202-G

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  za zw ro tem  kosztów  
rem o n tu . Zgłoszen ia we 
w to rk i,  c z w a r tk i i  sobo 
ty .  T e le f. n r  87-65 godz. 
15 -  20. 2195-G

ZGUBIO NO leg itym acje  
szkolną n r  165 na naz­
w isko Agnieszka Bu 
rzyńska. 2203-G

2 M IE S Z K A N IA  zam ie­
n ię  na (w illę )  dom ek 
1 — 2 ro d z in n y  przezna 
czony, do  sprzedaży.

ZGUBIONO leg itym a c je  
ubezpieczeniową na naz 
w isko  P a u lina  Chojdae 
ka, ^ 2204-G

Pracownicy Poszukiwani
ŚLU SAR ZY, m on te rów  k o n s tru k c y jn y c h  i  ru ro  
c iąg ow ych  oraz ipa w aczy  z a tru d n i od zaraz 
E nergom ontaż — Pó łnoc, Szczecin-Pom orzany 
u l. szczaw iow a n r  25 te le fo n  37-517. W a ru n k i 
do  o m ó w ie n ia  n a  m ie jscu . 870-K>

T E C H N IK A  d m w la r z a  na «tanow isko m a js tra  
ta r ta k u , ks ięgow ą za tru d n i od zaraz M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j w 
Szczecinie u l.  Le na rtow icza 3/4 (obok k in a  Po­
lon ia ,). SI9-K

B 1 L IZN T A R K I »a w odo w© a p ra k ty k ą  przy jm ę  
do p ra cy . Zgłoszenia, M a łopolska 58/4. 2175-0

F R Y Z JE R K A  w ykw a lifiko w a n a  potrzebna. 
Zgłoszenia, Szczecin, Jag ie llońska 71/1». 2179-G

7 SP AW AC ZY w  ty m  i  z up raw n ie n iam i dozo­
ru  zb io rn ikow eg o  z a tru d n i od zaraz Spółdzie l 
u la  P ra cy  Im . l-c la  P K W N  w  Szczecinie p rzy  
u l. Dubois 15/17. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy do 
om ów ienia na m ie jscu . 871-K

DWÓCH m a js tró w  ze Średnim  w ykszta łcen iem  
techn icznym  i  trz y le tn ią  p ra k ty k ą  za tru d n i 
M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o R em on tow o-Budow la 
ne n r  1 w  Szczecinie u l. Odrowąża 1. W arun k i 
do uzgodnienia na  m ie jscu  w  kom órce ka d r 
po kó j n r  13. 859-K

Oszczędzaj w PKO

NA ANTENACH

św ia tu
LIST PREMIERA G IZENGI
DO ISTVANA DOBI

«■ BUDAPESZT PAP. JaC 
donosi agencja M TI, premier 
Antoine Gizenga przesłał do 
Istvana Dobi, przewodniczą­
cego Rady Prezydialnej Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
list w którym omawia sytua­
c ję  w  Kongo po „konferencji 
z d r a jc ó w ”  na Madagaskarze. 
G iz e n g a  stwierdza, że mario­
netki belgijskich kolonizato­
rów — Kasarubu, Ileo, Czombe 
i Kaiondżi nie byli uprawnie 
ni do omówienia problemu 
Konga, gdyż z konferencji w  
Tananarive wyłączono depute 
wanycli wybranych swobod­
nie przez naród, co «tanowi 
akt wymierzony przeciwko 
narodowi kongijskłemu”.

PARLAMENT IZRAELSKI . 
ZOSTANIE ROZWIĄZANY 1

*  LONDYN PAP. Deputo­
wani do parlamentu Izraela 
osiągnęli w poniedziałek wie­
czorem porozumienie co do 
rozwiązania parlamentu i przy 
gotowania nowych wyborów 
powszechnych w lecie br. W  
liście przesłanym do parla­
mentu prezydent Izraela Ben 
Zwi oświadczył, i i  po ustąpię 
niu Ben Guriona nie widzi 
obecnie nikogo, kto mógłby 
sformować rząd oparty ną 
większości w  parlamencie.

Deputowani wyłonili spo­
śród siebie komisję, która m3 
się zająć ostatecznym sformu 
lowaniem formalnego wnio­
sku w sprawie rozwiązani* 
parlamentu.

..UROCZYSTOŚCI’'
W LEOPOLDVILLE

15 PARYŻ PAP. W ponie­
działek wieczorem przybyli 
do Elisabethville samolotem s 
Tananarive uczestnicy separ* 
tystycznej konferencji tzw* 
„państw” kongijskich. Tym ­
czasem w Leopoldyilłe poczy­
niono przygotowania do ofi­
cjalnych uroczystości dla ucz­
czenia „sukcesu” tej konfereM 
cji. Uroczystości te mają si* 
odbyć dziś we wiórek. Jak 
wynika z informacji AFP, n i* 
budzi to szczególnego entu­
zjazmu. Kasavubu 1 -Ileo Ketą 
się z różnymi poważnymi tru  
dnościami natychmiast po po- 
WTocie, w  szczególności • 
stosunkach z ONZ. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 
GW IAZDY FILMOWEJ

NOWY JORK PAP. W  no­
cy z poniedziałku na wtorek 
w katastrofie samochodowej* 
jaka zdarzyła się w odległości 
około 200 km na północny 
wschód od Hollywood, zginę­
ła znana aktorka bryty jsk* 
25-letnia Belinda Lee.

Godzina 11
*  NOW Y JORK. W dniu dzf 

siejszym o godz. 21 czas» -war 
szawskiego zbiera się Rada 
Bezpieczeństwa, która na 
wniosek Liberii ma rozpatrzeć 
sytuację panującą w portugal 
skiej kolonii Angola, położo­
nej na zachodnim wybrzeżu 
Afryki. Obserwatorzy przypu­
szczają. że dyskusja będzid 
długa i burzliwa.

*  NOWY JORK. Wczoraj 
radziecki minister spraw za­
granicznych Gromyko konfe­
rował ze stałym przedstawi­
cielem USA w ONZ Stevens« 
ne m . Następnie Gromyko 
spotkał się z przedstawiciela­
mi Jugosławii i Birmy W 
ONZ. Tematem rozmów’ był* 
sprawa porządku dziennego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ*

*  WASZYNGTON. Bawiąc# 
w USA burmistrz Berlinä za-
hodniego Brandt odbył weź* 

raj rozmowę z prezydentem 
USA, omawiając z nim sytua­
cję w Berlinie zachodnim o- 
~az sprawę Niemiec.

*  PARYŻ. Dziś rano rozpo­
czął się we Francji 24-godzin 
ny strajk pracowników fran­
cuskich przedsiębiorstw usłu­
gowych i służby zdrowia. 
Strajkujący domagają się n - 
s ta lr n ia  minimum miesięcz­
nych poborów na 500 nowych 
franków i ustalenia 40-godziu 
nego tygodnia pracy.
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Przed startem na I I I  ¡roncie

Lider poważnie myśli 
o m istrzostw ie

i awansie
W CIENIU  drużyn ekstraklasy i bardziej 

na* obecnie interesującej I I  ligi zginęły zu­
pełnie osiągnięcia trzeciej z kolej szczeciń­
skiej drużyny — lidera rozgrywek I I I  ligi 

Czarnych. Spółdzielcy przeszli ubiegłoroczną 
rundę rozgrywek w imponującym stylu. Zdo­
b y l i  pierwsze miejsce, mając na koncie tyl­
ko jedną porażkę z Błękitnymi Stargard.

Zofia Lisicka
wystrzelała
Puchar

O S TA TN IO  zakończo­
no  zosta ły  ro z g ry w k i 
k o szykó w k i dziew cząt 
w  tzw . lidze  m ie jsk ie j. 
L ig a  pow ołana przez 
M K K F iT  p rz y  du­
żym  ; popa rc iu  w ład z  
szko ln ych  m a b yć  maso 
w ą  bazą koszykó w k i 
d la  m łodz ieży. Zadanie 
to  zresztą spe łn iła , p rzy  
czyn ia ją c  się do popu la 
r y z ą c j i  tego pięknego 
s p o rtu  w ś ró d  m łodz ieży 
szko lne j i  s tw arza jąc za 
p łćese d la  i l  lig o w e j 
d ru ż y n y  AZS.

y f  n iedzie lę w  sa­
l i  p rzy  u l. H e n ryka  
Pobożnego od b y ło  się 
Uroczyste ' zakończenie 
ro z g ry w e k  t  w ręczen ie 
puc/saru przechodn iego, 
u fun do w a ne go przez na 
*zą red akc ję  a przezna­
czonego d la  na jlep sze j 
s trze lczyn i ro z g ry w e k . 
p u ch a r o trzym a ła  zaw ód 
n iczka  Ś red n ie j Szko ły  
M ed yczne j Z o fia  L is ic ­
ka , k tó ra  zdo by ła  zdecy 
do w an ą przew agę g ro ­
m adząc 278 p k t . A  oto  
koń cow a ta b e la  ro zg ry -

1. AZS W SR 20 268:153 
t .  Techn, Gosp. 18 240:162 
* .  Ośr. S r. Szk. M. 18 359:194
4. L . O. 2 I  1* 420:138
5. Techn. Ekon. 16 197:175
i .  L . O. 5 15 182:181
T. L . O. 2 I I  14 138:232 
8. Zas. Szk. O dŁ 12 76:230
». Techn. Łączn. 12 115:198

» .  L . O. 1 11 107:297
I I .  Ł . O. 3 10 113:234

Zespół A ZS P A M  został 
W ycofany z  rozg ryw e k .

Z  T Y M I w ła ś n ie  B łę ­
k itn y m i rozpoczyna ją  
w k ró tc e  w iosenną, f in i ­
szową rundę. N ie  w ie ­
m y jeszcze nada l ja k  bę 
dz ie  w yg lą d a ła  sytuac ja  
po zakończeniu ro zg ry ­
w e k  I I I  l ig i  i  system  
w a lk  o  w e jśc ie  do  I I  
l ig i.  N ow ym  k łopo tem  
będzde ró w n ie ż  to , co bę 
dą ro b iły  w  okres ie  je ­
s iennym  d ru ż y n y  w alczą 
ce o w e jśc ie  do  k lasy  
w yższej, k tó re  s ię  do 
n ie j n ie  z a k w a lif ik o w a ­
ły . A le  o  to  na raz ie  
szczecińscy spó łdz ie lcy  
s ię  n ie  m a rtw ią . G łó w ­
n ym  ic h  ce lem  je s t zdo­
byc ie  do  lip c ą  m is trzo ­
s tw a I I I  l ig i  i  ja k  n a j­
lepsze p rzyg o to w a n ie  do ’ 
t ru d n e j w a lk i cnaw ans.

ZAROW NO k ie ro w n ic tw o  
k lu b u  ja k  i  wszyscy za­
w od n icy  zda ją  sob ie sp ra ­
w ę z  tego, że w a lk a  ta  
będzie w  ty m  ro k u  w y ją t­
ko w o  tru d n a . K ie d y  w ięc 
o d w ie d z iliśm y  szczeciński 
zespół na zg ru po w a n iu  w  
S zk la rsk ie j Po ręb ie  praca 
szła pe łną  pa rą. Pod k ie ­
ru n k ie m  tre n e ra  K a ra ib ­
skiego, by łe go  w sp ó łtw ó r­
cy  sukcesów  Zaw iszy tre ­
now ało  19 zaw odn ików .

N AJLEPS ZĄ fo rm ę  w  
spo tkan iach spa rrin go w ych  
rozg ryw a n ych  z dużym  po­
w odzeniem  (rem is z I i - l i ­
gow ą S talą Rzeszów, po­
gro m  lid e ra  g ru p y  w ro c ­
ław sk ie j! L o tn ik a  W SK 4:0, 
pokonan ie  czo łow ej d ru ży ­
n y  k ra ko w sk ie j G ó rn ika  
Brzeszcze 3:1) w ykaza ła  
obrona, a szczególnie zna­
kom ic ie  g ra ją cy  stoper 
P ie m iko w sk i. Dobrze g ra li

rów n ie ż  N o iń sk i 1 Z ió łk o w ­
sk i oraz m ło d y  na pa stn ik  
T arczew ski, k tó ry  p rz y  p o ­
p ra w ie n iu  szybkości p o w i­
n ie n  w kró tce  zaawansować 
do czo łó w k i okręgu .

ców  .jeże li chodzi o . _ 
do  p ra cy, sum ienność w 
w y ko n yw a n iu  tren ing ów  i  
p rzyg o to w an ie  kon dycy jn e . 
N adal je d n a k  m a zastrze­
żen ia, co do zgran ia  ze­
społu i  do tychczasow ych 
kon cep c ji ta k tycznych .

O bserw ując spa rrin g i, za­
u w a ży liśm y rów n ie ż , iż  na ­
w e t te n  zespół, choć w y ­
chow any od  w ie lu  la t  ra ­
zem, n ie  je s t w o ln y  od na ­
gm in n e j cho rob y  ligo w có w . 
W  d ru żyn ie  n ie  m a jed no ­
ści, a k i lk u  in d y w id u a li­
stów  psu je  ha rm onię  gry .

JE D N A K  PR IM AD O N N Y, 
choćby n a jle p ie j gra jące, n ie  
zn a jd u ją  uznan ia  u  w spó ł­
pa rtne ró w . Św iadczą o ty m  
w y n ik i p le b iscy tu , k tó re  
zorgan izow ano na zakoń­
czenie zgru po w a n ia . B y ła  
to  inn ow a c ja . Z am iast p ra k  
ty ko w a n e j oceny i  w y ró ż ­
n ie n ia  na jlepszych przez 
k ie ro w n ic tw o  i  tre n e ra  z ro ­
b io no  glosow anie (ta jne), 
w  k tó ry m  w z ię li ud z ia ł 
w szyscy ucze stn icy  zg ru ­
pow an ia. W y n ik i b y ły  do ­
syć rew elacy jne . N a jw ięce j 
g łosów  (w szystkie ) o trzy ­
m a ł P ie rn iko w sk i. Następ­
n ie  Z ió łk o w s k i eoc equo 

A rszelew sfci i  Lew andow ­
sk i o raz Polus, (Rak)

Werner pobił rekord...
ale... b asen  był 

z a  krótki
NA KRYTYCH BASENACH w  Stargar- 

d i i e  i Szczecinie odbyły się eliminacyjne za 
wody pływackie o drużynowe mistrzostwo 
Polski. Wyniki uzyskane na szczecińskim ba­
senie przewyższały rezultaty jakie osiągnęli 
pływacy w  Stargardzie. Najlepiej popisał się 
wrocławianin Werner, który dystans 200 m 
stylem grzbietowym przepłynął w  czasie 
2.21,0 sek.

W y n ik  ten , je s t lepszy ó 
8,3 sek. od reko rd u  P o lsk i, 
n ie  może być je d n a k  u -  
n t n y  z uw a g i na n ie p ra ­
w id ło w e  rozm ia ry  szczeciń­
skiego basenu. A  oto  po­
zostałe re z u lta ty : ko b ie ty  
400 m  dow . K u rn a tow ska  
(O lim p ia  Poznań) 5.46,3; 
100 m  grzb ie tem  Czyż (O.) 
1.19,9; 100 m dow olnym
F ra n e k  -  SZulcówna (O.) 
1 10,8{ 200 m  k lasyk ie m
Czyż (O.) 3.15,7; 100 m  m o­
ty le m  C edro (O.) 1.19,0;
4x100 m  do w oln ym  (O.) 
4,56,8. M ężczyźn i 400 m  dow . 
o f fy  (O.) 4.44,7; ioo m  do­
w o ln ym  T u m iło w icz  (A rko - 
n ia )  1.00,4; 200 m  k lasyk ie m  
W oźn ia k  (O.) 2.49,6: 200 m 
m o ty le m  W ie liń s k i (O.) 
1.25.0; 4x200 m dow. O lim ­
p i i  9.16,3. Do da lszych e li­
m in a c ji z a kw a lif iko w a ła  się 
O lim p ia  Poznań,

W  STA R G AR D ZIE  n a jle ­
p ie j w y p a d li p ływ a cy  gos­
podarzy -  N ep tun , k tó ry  
podobn ie Jak O lim p ia  za­
k w a lif ik o w a ł się do da l­
szych rozg ryw e k . Na w y ­
różn ien ie  zasługu ją rezu l­
ta ty  D uczyń sk ie j (N.), k tó ­
ra  zw yc ięży ła  na 100 m  s ty  
lem  do w . — 1.12,0 i  400 m 
5.38,2. K ra je w ska  (N.) by ła  
p ie rw szą na dystansie 200 
m sty lem  k lasyczn ym  -  
3.13,0. Sztafetę 4x100 rr 
dow . w y g ra ły  reprezentant­
k i  S ta rga rd u  — 5.23,0.
W śród mężczyzn najlepsze 
w y n ik i uzyska ł Raczyński 
(N.), k tó ry  b y l bezkonku­
re n c y jn y  na  200 m s ty lem  
m o ty lk o w y m  -  2.34,0 i 
100 m s ty le m  do w oln ym  
59,4 sek. Sztafe tę 4x200 
s ty lem  do w o ln ym  w y g ra li 
p ływ a cy  N ep tuną y/ czasie 
9,50,8 sek,

1284:1156
1392:1121
1101:1344
1257:1187
1387:1234
1258:1338
1300:1327
1157:1254

Orugoligowcy 
w koszykówce
zakończyli
sezon

ZA K O Ń C Z Y ŁY  się roz ­
g ry w k i I I  l ig i  m ęsk ie j w  k o  
szyków ce, oraz — za w y ­
ją tk ie m  jednego spo tka n ia  
— w  I I  lidze  żeńsk ie j.

A oto tabe le  o b ydw u  lig .
rozg ryw ka ch  m ęskich 

aw ans do I  l ig i  w alczyć 
będą Z A W IS Z A  Bydgoszcz 
i  SP Ó JN IA  Gdańsk, spada 
ją  zaś AZS U  z T o ru n ia  i  
F LO TA  G dyn ia .

W  ro zg ryw ka ch  ko b ie t o 
awans w a lczy  ty lk o  jed na  
d ru żyna , w  ty m  w yp a d ku  
S p ó jn ia  Gdańsk, oraz jeden 
zespól — A s to r la  Bydgoszcz 
pożegna I I  ligę .

I I  L IG A  M ĘSK A
Zawisza ............
S p ó jn ia  Gd.
AZS Gd.
K u ja w ia k  
B a łty k  
B u d o w la n i 
N oteć M ą tw y  
A Z S  Szczecin 
S ta r t G d yn ia  
R uch G rudz iądz 29 1246:1- 
A ZS I I  T o ru ń  28 1143:1356 
F lo ta  G d yn ia  25 1248:1555

I I  L IG A  2E N S K A  
S p ó jn ia  G d, 10 20 775:323 
AZS T o r. 10 18 645.419 
M K S  Sopot 9 14 453:529 
A ZS Szczecin 9 12 341:508 
R uch G rud z . 10 12 455:624 
A s to rla  B yd . 10 u  335:601

Plenum
M K K F iT

DZIŚ o godzinie 
11 w  Klubie Prezy­
dium Miejskiej Ra­
dy Narodowej roz­
poczęło się inaugura 
cyjne posiedzenie no 
wo powołanego Miej 
skiego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Tu 
rystyki. W naradach 
biorą udział m. in. 

sekretarz Komisji 
Sportu KW  PZPR 
Bolesław SZUDE- 
RA, przewodniczący 
W KKF i T  Zbigniew 
ORŁOWSKI, wice- 
przew. Prez. MRN  
Zdzisław M ITK IE - 
W ICZ i inni działa­
cze polityczni i sdo -  
teez f i f , .

Mogłoby być lepiej...

Brak techników
-  przeszkodą w szybszym
naprawianiu
telewizorów

O Ile  w  trzech  p ie rw ­
szych k w a rta ła ch  sporo 
b y ło  skarg , szczególnie na  
z b y t d ług ie  te rm in y  na p ra ­
w y  te le w izo rów , to  w  IV  
k w a rta le  sy tuac ja  nieco się

18.582 NAPRAW radioodbiorników I 8.496 re­
peracji telewizorów dokonały w  ub. roku Sta­
cje Obsługi Radiowej i Telewizyjnej w Szczeci­
nie. Przy sprzedaży 3460aparatów TV  wypadło 
1.5 naprawy na jeden telewizor.

po p ra w iła . Z a k ła d y  Usług 
R ad iotechn icznych uru cho ­
m iły  tzw . bazę, w  k tó re j 
za tru dn ion o  14 techn ikó w  
n a p ra w ia ją cych  (niezależnie 
od  p ra cy  SOT) ap a ra ty  w 
dom ach k lie n tó w . Obecnie 
przeszło 30 proc. zgłoszo­
n ych  uszkodzeń na p ra w ia ­
n ych  je s t w  m ieszkan iach. 
Korzyść n ie  ty lk o  d la  za­
k ład ów , k tó re  n ie  m a ją  
jeszcze dostatecznie obszer­
n ych  lo k a li na urządzenie 
podobnych baz na p ra w ­
czych, ale także d la  k l ie n ­
tó w , k tó ry m  odpada po­
trzeb a dostarczania apara tu  
do SOT-u.

Życzen iem  d y re k c ji ZUR 
je s t, aby co n a jm n ie j 50 
pro c . na p ra w  przeprow a­
dzać w  dom u. Naszym  po­
nadto  — aby sk róc ić  jeszcze 
okres czekania na te chn i-

Z obrad 
ateistów
i wolnomyślicieli

W  N IE D Z IE LĘ  od b y ło  Się 
w  Szczecinie p lena rne ze­
b ra n ie  Zarządu W ojew ódz­
kiego S tow arzyszen ia A te i­
s tów  i  W o lno m yś lic ie li. Po 
sprawozdaniu z do tychcza­
sowej dzia ła lnośc i i  om ó­
w ie n iu  założeń p ra cy  na 
drugie pó łrocze, usta lono 
zasadnicze k ie ru n k i p ra cy  
na na jb liższą  przyszłość. 
Chodzi przede w szystk im
0 dalsze na s ilan ie  a k c ji 
propagandow ej w  Szczeci­
n ie  1 pow ia tach, w zm ac­
n ia n ie  dz ia ła lno śc i o rg an i­
zacyjnej na te re n ie  szkól
1 wyższych ucze ln i oraz 
nas ilan ie  w spó łp racy  z o r­
gan izac jam i m asow ym i i  
Tow arzystw em  Szkó ł Św iec­
k ich .

Ponadto zobow iązano Za­
rząd do  przeprow adzenia 
rozm ów  z C en tra lą  W yn a j­
m u F ilm ó w  oraz C en tra l­
n y m  O środk iem  In fo rm a c y j 
n ym  SA iW , aby Stzczecin 
m ó g ł dysponow ać odpo­
w ie d n im i fi lm a m i, k tó re  
będą w yśw ie tlan e  w  szko­
łach św ieck ich  oraz na 
obozach i  ko lo n ia ch  le tn ich  
W ybrzeża Zachodniego, (b)

ZAJĘ CIA na  ku rs ie  gra­
m a ty k i języka  po lsk iego 
od byw a ją  się w e c zw a rtk i 
w  godz. 18-20.30 w  S tud ium  
N auczyc ie lsk im  p rzy  u l. 
Tarczyńskiego 1, I I  p. 
Zam kn ięc ie  l is ty  uczestn i­
kó w  nastąp i 16 bm .

^SŁO W IA Ń S KIE  nazw y 
nad Łabą 1 O drą”  -  to  te ­
m a t odczytu, k tó ry  w  p ią ­
te k  w yg łos i w  sa li S tud ium  
N auczycielskiego, u l. T a r­
czyńskiego 1 — d r Leszek 
M oszyński, z. U n iw ersy te tu  
lm . M. K o p e rn ika  w T o ru ­
n iu .

W SE KR ETAR IAC IE K lu ­
b u  13 M uz cz łon kow ie  m o­
gą nabyw ać k a rn e ty  na 
Festiw a l P rzedw ojennych 
F ilm ów  Po lsk ich , k tó ry  od­
będzie się w  k in ie  „C o los ­
seum”  w  dn iach 18—27 bm .

ZN ALEZIO N O  W tra m w a ­
ju  św iadectw o szkolne na 
nazw isko W acław a A r  cisz. 
Odebrać m ożna w  k io sku  
k o n tro ln ym  M P K  na Base­
n ie  Kaszubskim  (osta tn i 
p rzystanek „2 ”  ł  „8 ” ),

W ALN E zgrom adzenie To­
w arzystw a O p iek i nad 
Zw ierzętam i odbędzie się 
19. n i .  b r . o godz. 10 w  
K lu b ie  NOT p rzy  A l.  W o j­
ska Polskiego 67.

24 m arca 1961 r .  o godz. 
15-teJ w  D om u K u ltu ry  
K o le jarza p rz y  u l. P a rty ­
zantów  n r  2 odbędzie się 
W alne Zeb ran ie  E m erytów  
PKP 1 w dó w  po p racow ­
n ikach ko le jo w y c h  człon­
k ó w  Ka?y P ośm ie rtne j 
p rzy  Terenow ej O rgan izac ji 
E m erytów  PK P w  Szczeci­
n ie . Obecność cz łonków  
obow iązkow a.

k a . Teraz czeka się jeszcze 
od 3—7 dn i, w  zależności 
od ilo śc i zgłoszonych na­
pra w .

D y re k c ja  zapow iada, że 
sytuacjia u legn ie po praw ie  
z  ch w ilą  u ru cho m ie n ia  d ru ­
g ie j bazy napraw  te lew izo­
ró w  p rzy  A l. N iepodległości. 
R ad yka ln ie jsze j zm iany na 
lepsze m ożna jed na k  ocze­
k iw a ć  dopiero w tedy, gdy 

, będzie dostateczna liczba 
te chn ikó w . ZU R  jes t sk ło n ­
n y  za tru d n ić  jeszcze 15 spe­
c ja lis tó w , aie n ieste ty  n ie  
m a ich , podobnie ja k  i  
chę tnych te chn ikó w  rad io ­
w ych , k tó rzy  po p rze byc iu  
specjalnego przeszkolen ia 
m o g lib y  pow iększyć grono 
„ le k a rz y ”  naszych te le w i­
zorów .

Zw iększen ie lic zb y  tech­
n ik ó w  Jest ty m  koniecz­
n ie jsze , że z każd ym  m ie­
siącem  w zrasta  ilość apa­
ra tó w  T V  ins ta low a nych  w  
Szczecinie ta k , że okres 
oczek iw an ia na naprawę 
m óg łb y  się jeszcze prze­
dłużać. A  tego n ie  chcem y!

(aż)

Kto następny pomoże 
„majsterklepkom“ ?

CHĘC POMOCY m a js te r­
k lep kom  spod zna ku  „ k u ­
r ie ro w e j”  a k c ji S A M  zgło­
s iło  dotychczas 5 in s ty tu ­
c j i :
-4 „A R G E D ”  -  o tw ie ra ją ­
cy podw o je  p u n k tu  na p ra w  
zm echan izow anych a r ty k u ­
łó w  gospodarstw a dom owe­
go p rzy  u l. Bogusław a (so­
bota od godz. 16—18).
•4 Z A K Ł A D  U SŁU G  SA­
MOCHODOWYCH SZM T 
p rzy  A l.  P iastów , gdzie 
codziennie od g. 12—15 inż. 
N u re k  n iezm ordow anie  i 
w ycze rpu jąco  odpow iada 
na te le fon iczne (te l. 87-27) 
i  osobiste p y ta n ia  zm oto­
ryzow an ych  m a js te rk le p -

-4 SZC ZEC IŃ SK IE Z A K Ł A ­
D Y PR ZEM YSŁU  TERENO­
W EGO, k tó re  w  każdy 
czw arte k  tyg od n ia  od g. 
14-16 zaprasza ją czy te ln i­
kó w  „ K u r ie r a "  do trzech 
sw o ich  p u n k tó w :
*  s to la m i p rzy  u l. K o lum ­

ba 4
*  In tro lig a to m i — u l. M a ł­

kow skiego 26
*  zakładu k ra w ie ck ie g o  — 

A l.  M . B uczka 7.
W s to la m i fa cho w cy  ra ­

dzą ja k  na pra w ia ć sprzę ty 
drew n iane lu b  zrob ić  np . 
obudow ę z lew ozm yw aka, co 
w ięce j — sprzedadzą po­
cięte wg. po trzeb  p ły ty  
p ilśn iow e, o k tó re  w  Szcze­
c in ie  ta k  trud no .

O sta tn ią in s ty tu c ją , k tó ra  
zgłosiła  chęć pom ocy m a j- 
s te rk le pko m  b y ł WOJE­
W Ó D ZK I Z W IĄ Z E K  SPÓŁ­
D Z IE L N I PRACY. We

w szys tk ich  p u nk tach  us łu - 
gow ych po d leg łych  te j in ­
s ty tu c j i  m ożna uzyskać 
potrzebne po rady; oczyw i­
ście za okazan iem  „k u r ie ­
row ego”  ku p o n u . D otych­
czas w y d ru k o w a liś m y  4 ku ­
pony, u p raw n ia ją ce  do u -  
zyskan la bezp ła tnych po rad 
w  poszczególnych p laców ­
kach. D la  ty ch , k tó rz y  n ie  
w y c ię li ic h  w  odpow iedn im  
czasie, a chcą w yb ra ć  się 
do któ regoś p u n k tu , d ru ­
kujem y. dziś K U PO N  U N I­
W ERSALNY, z k tó ry m  po 
w ype łn ie n iu  w szys tk ich  ru ­
b ry k  można zgłosić się w  
po trzebne j placówce.

C zy te ln ikó w  na tom iast 
p ro s im y  o  podz ie len ie się 
z n a m i lis to w n e  lu b  te le­
fo n iczne  (450-21) o  odnie­
sionych ko rzyśc iach i  spo­
sobie w  ja k im  zosta li w  
p u n k c ie  p rzy ję c i.

KU PO N  U N IW E R S ALN Y
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RADIO

23 50D ° M O S C l! 15'°°* ,90b«
R Y B A C K I: 20.50 i  

SZC ZEC IN : 16.00, s łuch . p t. 
„Z w ie rz e n ia  ła w n ik a ” , 16.35 — 
przebo je  la t  p o w o je nn ych , 
17.10 -  g ra  o rk . M a rtin a , 17.25
— k o n ce rt życzeń, 17.50 -  zade
cyd o w a ly  m in u ty , 18.00 — Prze 
g ląd A k tua ln ośc i W ybrzeża, 
18.20 — c h w ila  m u zyk i. 
W A R S ZA W A : 15.03 — u tw o ry  
W iolonczelowe, 15.30 _  d la
dz iec i: „T e n  ob cy” , 18.25 — m u 
zyka  i  ak tu a ln o śc i, 18.45 — „R e  
?>?r te r  ekonom iczn y  do no s i", 
19.05 -  zan im  pow stan ie  kon 
s tru k c ja , 19.15 -  ka le jdoskop 
k u ltu ra ln y , 19.45 — kw adrans 
m e lo d ii, 20.00 — opera w  5 a k ­
ta ch 1?. W agnera „R ie n z i” , 21.00
— z k ra ju  i  ze św ia ta , 21.27 — 
m agazyn tu ry s ty c z n y  i  w y n ik i 
Tot. S p o rt., 21.40 — d. c . opery, 
23.08 — m u zyka  taneczna.

KINA TERENOWE
STARG AR D  (Dar) -  „Ndebez 
p ieczny w ie k ”  — arg. 
STARG AR D  (Ina) -  „R ecord 
A n n ie ”  — USA
M Y Ś LIB Ó R Z (Słońce) — „C ó ­
reczka”  — ang.
NOW OGARD (Orzeł) -  „M a da  
me de...”  — fr .  w ł. 
M IĘ D ZYZD R O JE (S łow ian in)— 
„C hcę być  gw iazdą”  -  f r .  
K A M IE Ń  (Fregata) -  „R ozkaz 
zab ić”  — ang.
ŁO BEZ (Rega) — „G osposia do 
w szystk iego”  — USA 
DĘBNO (Przedwiośnie) — „ K a  
w a le r K ró la  Jegom ości”  — fr .  
C A P iT O L  (G ry fice ) -  „C as ino  
de Pa ris”  — f r .  w ł. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „O de tte  
S-23”  — ang.
CHOSZCZNO (Znicz) -  „M ło ­
dz i m a łżon kow ie”  — w l. fr .  
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) — 
„O ko  za oko”  — f r .

TEATRY
g 0 » 8^ 1' ”  »M an° n  Lescaut*»
W SPÓŁCZESNY -  „ W ie lk i 
b lu f f ”  g. 19.30
o p e r e t k a  — n ieczynna

KINA
COLOSSEUM -  „K o rsa rze  P a­
c y f ik u ”  g. 10, 12, 14, 16, jg  29 
T  J  seria -  radź. — od la t 16 
(w to re k  i  środa)
KOSMOS — „G orączka  w  E l 
fa o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
, r  f.r - m eksy k - — od la t 1S (w to rek  i  środa)
B a ł t y k  — „ P ię k ło  w  m ieś­
ci©» g. 11.10, 13.30, 13.50, 18.19,
20.30 — w ł. — pa noram iczny 
od la t 16 (w to re k  i  środa) 
D E L F IN  — „W u ja szek  J a c ln - 
to ”  g . I* , 13, 15. 17. 19, 21 - t  
hiszp. w ł. -  od la t  12 (w to re k

1 środa)
P O LO N IA  — „M a rv s ia  i  k ra ­
sn o lu d k i”  g. 10, 12 -  „S iódm e 
n ie bo ”  g. 14, ig , 18.15, 20.30 —* 
f r .  w ł. — od la t  18 (w torek f  

środa)
M U Z A  (Pom orzany) — „ A n io ł 
w  gó rach ”  g. 17.30 — „H is to r ia  
współczesna”  g. 19.45 -  po i.
— od la t  16 (w to rek  i  środa* 
PR OM IEŃ  — „P rzebudzen ie ’ * 
g. 15.50, 18, 20.10 — czesk. -a  
®d la t 16 (w to re k  i  środa) 1 
ODRA — K rzysz to fa  K o lum ba  

86 -  „D a m a  z p iesk iem ”  g. 18
. — radź. — od la t  16 

P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e g. 11 
M a r s  — „U lic a  ha ńb y”  g i 
16.30, 18.45, 21 —  ja n . _  od  
la t  18 (w to rek  I  środa)
ECHO (K rzekow o) — „ B itw a  
pod p ira m id a m i”  g . 18, 20 —* 
radź. — od la t  12.
M EW A (Zelechowo) — „M a ry ­
narzu strzeż się”  g. 18, 20 -9 
ang. — od la t  14.
SOSEN KA (Tanowo) -  „W ic 9 
h ra b ia  de B rage lonne”  g. 19-- 
fra n c . — od la t  14 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „K lo p o  
t l iw y  w nuczek”  g. 17, 19 -* 
USA — od la t  16 
h u t n i k  (S to łczyn) _  „M iło ś ć  
na leży cenić”  g. 17.30, 19.30 - *  
radź. — od la t  12.
STYLO W E (H uta Szczecin) -u 
..N iew ys ła ny  l i s t "  g. 17.30,
19.30 — radź. — od la t  16. 
B A J K A  (PoUce) -  „ K r z y k ”  g. 
18, 20 — w ł. -  od la t  18 
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „P o ­
żegnanie z b ro n ią ”  g. 17, 20 — 
USA — od la t  18 — panora­
m iczny.
1 M A J  (Żydów ce) => „C za rne 
b łyska w ice ”  g. 18, 20 — USA
— od la t  12
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -  „ K o ­
m isa rz  i  róże”  g. 17, 19 - -  
fra n c . -  od la t  12 
R EPERTUAR K IN  na podsta­
w i© in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. PoL 
36 — ,,U zdrow iska czechosło­
w ack ie ”  g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. 2o łn ie rza  *  —» 
D ys k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y  
„S p iie szńy  d ra m a t”  g. 20 
N o t  -  W o j..p o ł,. ł>?v-r,c5»iłpy
od g. 13 — 23
TPPR W oj. Po l. 66 -  f i lm  
„O jc o w ie  i  dzieci”  g. 18, 20 — 
radź.
G A R N IZO N O W Y -  W aw rzyn ia  
ka 5 — dansing g. 19 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  se kc ji g ó rsk ie j g. 18 
U N IW E R S YTET POW SZECH­
N Y  -  Pu łaskiego 10 -  w y k ła d  
m g r W. Za jąca „E le m e n ty  f i ­
z y k i re la ty w is ty c z n e j”  g. 18

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M O R ZA Z A ­
C H ODNIEGO — S tarom łyńska  
27 — m a la rs tw o  po lskie, śred­
niow ieczna sztuka pom orska: 
renesansowe s tro je  książą t 
po m orsk ich  -  g. 10 — 16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ystaw a 
m orska — g. 10 -  16.
13 M U Z  — p l. Zoin ie rzą 2 — 
W ystaw a m alars tw a G uido Ree 
k a  — g. U .
Z A M E K  — „C z te ry  tys iące  la t 
a rc h ite k tu ry  m eksyka ńsk ie j’ *

SZPITALE
R U N IK A  C H IR .- I  — U n ii L u ­
be lskie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu b e lsk ie j. >
PR ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — WOJ. Po l. 63 — 
K. 18 — 22. '
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — Sw . W ojciecha 1
— g. 19 — 7 rano.

APTEKI
N r ł a  M ick ie w icza  101 — te ł,  
449-82.
N r  4 — W o j. Po l. 14 — te ł. 
352-6L

TELEWIZJA
PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

11.50—13.30, 13.00—15.30 i 16.09 
—18.00 Test. 10.00 W iadomości. 
10.20 S port i  m uzyka . 10.50 Pań 
s tw o  pozwolą — jestem  Abu 
M arkub . 11.20 Nowa te chn ika— 
nowoczesna technolog ia. 13.29 
M o ja  żona i  Ja. 15.30 O pow iast­
k i  przyrodn icze  d la  na jm ło d ­
szych. 18.00 G d yby  kam ien ie  
u m ia ły  m ów ić  (o oszczędzaniu 
w budow nic tw ie). 18.53 Pozdro 
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j. 
19.00 J u t ro  naszego św ia ta . 
19.30 W iadom ości i  prognoza 
pogody. 20.00 Czas siew u (przed 
s taw ienie te le w izy jn e ). 21.20 Ra 
fle ks je  na te m a t Targów  l i p ­
sk ich . Na zakończenie progra­
m u  osta tn ie  w iadom ości. 
ŚRODA
10 -  k ro n ik a , 10.20 — f i lm  te!©
w iz y jn y  „O s ta tn ia  noc” . 12 — 
test, 13.30 — „F a ch o w cy  ju t r a ” , 
16 -  d la  dz iec i od la t  8 „S pa­
ce rk iem  przez ZOO” , 17.15 — 
„S zko ła  I  życie” , 18.45 -  omó 
W lenie p r .g ra m u , 18.55 — poz 
d ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j, 
19 — spotkanie w  B e rlin ie  z 
K . E. von S ch n itz le r, 19.10 — 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 20 — im p ro  
za ro z rvw ko w a  „ I  niedźw iedź 
się śm ie je ” , ostatn ie w łado* 
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Najlepsi z najlepszych„Za te -
go na morzu
O  wrażeniach z Kuby 

polskiej stewardessy
ZAW IN ĄŁ do portu w  których żyją, nie dzi- 

fedyńskiego statek PŻM wiłam się już, że naj- 
s/s „Kopalnia Mysło większym marzeniem 

iwice“ — pierwszy, któ- Joli było i—? posiadać 
ry  odbył rejs do portów broń. 
egzotycznej wyspy Ku- Paali Genowefa przyj e 
by. Gościliśmy w redak chała do Szczecina tul­
eja jedyną, wśród 40-oso k0 na 2 dni, mimo, że 
bowej załogi tej jedno- Btatek wypływa w ko­
stki, kobietę Genowefę lejny rejs na Kubę do- 
¡Felisiak, pełniącą obo- plero 19 bm. Służba na 
Wiązki stewardessy. Mat 6tatku obowiązuje. Od­
ka trzech, prawie doro- -biedziła więc tylko 
słych, synów pełni trud- dwóch młodszych syn- 
r ą  służbę na morzu już jęów starszego nie zdą- 
piąty rok. Rozpoczęła w żyła‘ zobaczyć. Jest 
19.56 r. na s/s „Pstrow- rcxjziny.
Bkim . » A  chciałabym z nim

„  . .___ .  .  . porozm aw iać, przedw czora j
«ł N ie ła tw y  b y ! te n  Bkończył 17 la t .  M yś lę  o 

p ie rw s z y  re ja  — w spom toa. n i Ck często. Z resztą czy 
m  P ły n ę liś m y  w te d y  do ty lk o  ja ?  P raw ie  w szystk ie
S zw e c ji. N ie  om inę ła  m n ie  stewardessy z *  s ta tków  . . .  ~ „ T ,  ,
m o rs lta  choroba, bezustan- pzyi, a je s t nas 6, p r a c u -1 swilch wypowiedziach KOW ALSKI, Mieczy- 
n n  k o l v  san le n rzvo ra w ia ło  _______ i_ _..... „ i,  a  ,  .. __  „ r t n i r m o n r e T r r

W TRU DNYM  zawo-  nal kierownik Wydziału letni Szymon KUTRA, Transportu 'Sanitarnego 
dzie kierowcy samocho- Komunikacji Prezydium który mimo sędziwego obchodzi właśnie 10■
dowego, najtrudniejsze WRN MARTUS. 
chyba zadanie mają kie 0dznaki otrzymali: Zy
rowcy transportu służby kolumny,
zdrowia. Od nich zależy 0 ™unt BASIŃSKI, Piotr Wfvio„„

wieku jest jednym z naj lecie swego istnienia, 
lepszych pracowników Pozwalamy więc sobie 

dołączyć się do licznych

przecież
ludzkiej

Podkreślali

B IAŁECKI,
życie BIAŁEK, Józef DRZAZ 

GA, Bolesław B ILSKI, 
Janusz DOROŻYNSKI, 

?o 10 Szymon KUTRA, Alfons

Stanisław Wojewódzka Kolumna życzeń z te j okazji, (r)

ko łysa n ie  p rzyp ra w ia ło  j ,  n'a  u trz y m a n ie ' sw ych 
o  śplącztkę... Teraz ju ż  się P a n l myśU> i e  za.
p rzyzw ycza iłam . N aw e t do j ęcle na  m 0rz u  je s t rom an- 
Bztorm ow . Rozpoczynam  tyczne, że p o r ty , egzoty- 
p racę o- godz. 6 rano, k o ń - k a . „  A  t0  p0  prostu  p ra - 

o 19-eJ, a Jak trzeba* ca . p raca cięższa n iż  na 
jo  nawejt i  o  22-ej. Sprzą- j ąd rfe  ^  z ^  0d  n a j-  
ta m , poda ję  do s to łu . Cza- bliższych.
.e m  dąży. samotność.,, *  R o z m a w ia ła :

Okazuje aie, Je eztor- DAN ŁTA MALEK
my nie ominęły i s/s 
1, Kopalni Mysłowice“.

—  Gnębiły nas porząd
feie .— opowiada nasza 
rozmówczyni. —  Musi a 
lam dobrze uszczelniać 
wazy z zupą, bo nie tyl­
ko podawać, ale jeść by- 
Bo trudno. Po 19 dniach 
nawinęliśmy wreszcie do 
Hawany. Pierwsze wra­
żenie nie było najlepsze. 
iNie podobały mi się wą­
skie uliczki miasta. Do­
piero po wycieczkach, 
które nam zorganizowa­
no i  bliższym poznaniu 
miasta* zmieniłam zda- 
plgfc •

N a  K u b le  Je*t te ra z  z im a.
A le  d la  za łog i po lsk ie ­

go  s ta tku  kub ań ska  z im a, 
to  nasz czerw iec. P a n i Ge­
no w e fa  za d z iw iła  swą le t­
n ią  odzieżą, narzeka jącą 
na  chłód, kub ań ską zna jo ­
m ą.

—  Jolę poznałam w  
polskiej ambasadzie. Pra 
cuje tam w  sekretaria­
cie. Po 8 godzinach nor­
malnych zajęć idzie na 
służbę i  pełni wartę nad 
rzeką. Gorący patrio­
tyzm tego narodu budzi 
podziw —  wspomina poi 
ska stewardessa. —  Kie 
dy w  ciągu tych 8 dni 
postoju nieco bliżej po­
gnałam ludzi i  warunki,

wszyscy podczas spotka sław POBIKROWSKI, 
nia zorganizowanego w Antoni PESZKO, Adam 
vb. niedzielę z okazji S IN K IEW ICZ, Kazi- 
wręczenid 13 kierowcom mierz SOBCZYK i  Ste- 
V/ojewódzkiej Kolumny fan ZBROJA. Wśród 
Transportu Sdnitamego wyróżnionych pracowni 
Odznak Wzorowego Kie ków w KTS  _ znajduje 
rowcy. Wręczenia doko się ich f,senior” —  67-

R O KR O C ZN IE z  200 po l­
sk ich  szkó l m edycznych 
w ych o d z i ok . 2500 absol­
w en tów . W śród n ic h  ponad 
800 p ie lę g n ia re k  i  500 po ­
łożn ych  z dyp lom am i.

„Ś w ie żo  up ieczone”  położ­
ne  i  p ie lę g n ia rk i są ju ż  
15-tym  z k o le i roczn ik ie m  
ab so lw e nte k, k tó re  zasila ją 
szeregi n ie  ty lk o  szczeciń­
sk ich  szp ita li, lecz  także in  
n y c h  w o je w ó dz tw .

U roczystość ś lubow ania 
p o p rze dz ił w zrusza jący m o­
m e n t „cza p ko w a n ia ” . Każ­
da z abso lw e n te k  o trzym a­
ła  z  r ą k  K ry s ty n y  M lrsk ie j, 
In s tru k to rk i,  czepek z  po ­
z iom ą  w stęgą, czarną d la  
p ie lę g n ia re k , czerwoną d la  
po łożn ych . P rócz dyp lom ów  
w ie le  z  n ic h  w yró żn io no 
na g ro da m i rzeczow ym i 1 
u p o m in ka m i.

PROFESOR Pomor­
skiej Akademii Medycz 
nej dr Tadeusz ZWO­
L IŃ S K I wręcza dyplom 
ukończenia szkoły poło­
żnych jednej z 17 absol 
wentek, które zasilą u), 
najbliższych dniach ka­
dry służby zdrowia w 
szczecińskich i  powiato 
wych szpitalach.

Foto St. CIESUAK

S Z C Z E C I N
literacki

OSTATNI numer miesięcznika ^Szczecin** po­
święcony jest wyłącznie szczecińskiej twórczości 
literackiej.

N ależy Już do tra d y c j i  tego m iesięczn ika* że w  
m ia rę  sw o ich , n ie s te ty  sk ro m n y c h , m oż liw o śc i w yda je  
p rz y n a jm n ie j raz  do ro k u  ta k i n u m e r spe c ja ln y , k tó ­
rego celem  je s t ud ostęp n ien ie  czy te ln iko m  n a jc ie ka w ­
szych p ra c  szczecińskiego środow iska l ite ra ck ie g o . N ie 
dysp on u je  ono w ła sn ym  p ism e m  -  a  ja k  w iad om o — 
dostęp lite ra tó w  *,te re no w y eh’1 do  ty g o d n ik ó w  cen­
tra ln y c h  je s t t ru d n y .

Nowy literacki numer *,Szczecina“ jest obję­
tościowo mniejszy od zeszłorocznego (120 stron 
wobec 175), jednak wydaje się, że ściślejsza se­
lekcja wyszła na dobre. Zarówno w  dziale po­
ezji (wiersze Henryka Piotrowskiego i Eliasza 
Rajsmana), jak  i  prozy artystycznej (interesu­
jący wiersz Bronisława Slomlu, młodego na­
uczyciela z Myśliborza), widać dbałość o po­
ziom, utwory te są owocem rzetelnych talen­
tów.

in te re su ją cy  J«#t też dział tłum aczeń* w  k tó ry m  
zna laz ły  się opow ia da n ia  dw óch w spó łczesnych p isa­
rz y  z  N R D  (E richa Fab iana I  E hm a W elka). L . G. K a­
m iń s k i d ru k u je  d ra m a t p t .  „M iło ś ć  p rz y jd z ie  z in k w i­
zy to re m ”  — na  t le  w łasn e j ta k  p o p u la rn e j po w ieśc i 
*,C zerw ony S okó ł”  z  h is to r ii  Pom orza Zachodniego.

Warto chyba, by dramatem tym zainteresował 
się teatr szczeciński. W  dziale krytyki —  rze­
czowe uwagi Bolesława Koguta o szczecińskich 
debiutach poetyckich oraz esej Tadeusza Gra­
bowskiego o Mieczysławie Jastrunie. Wreszcie —  
dwa piękne wspomnienia poświęcone Francisz­
kowi Gilowi, pióra Leona Zajtmana i  Feliksa 
Fornalczyka.

Z  oka z ji ju b ile u szu  XV-lee4a Szczecińskie j Rozgło­
śn i R ad iow ej piszą na te n  te m a t W ładys ław  D an i­
szew sk i i  Tadeusz S to ińsk i,

Całość numeru przedstawia się więc bogato 
i  na pewno warta jest przeczytania. Jest ży­
wym świadectwem nie tylko ilościowego, ale 
przede wszystkim jakościowego rozwoju naszego 
środowiska literackiego. (j)

, —  WŁAŚNIE o tym myślałem. Sprawa nie jest 
jeszcze skończona. O, nie! Usta jak płatki róży, 
klasyczne biodra... Nie możecie oczywiście pójść 
do Korbissa w  tym ubraniu* bo jest całe po­
gniecione. Drugie wasze ubranie jest w  piw­
nicy* w kuferku. Portier wie gdzie. Musicie się 
też wykąpać. W  mojej wannie.
. W  chwilę później wszystkie szczegóły planu 
teostały opracowane. Ropp kilkakrotnie stukał 
do łazienki, mówiąc Szwejkowi, żeby się spie­
szył. Gdy Szwejk już się przebrał, Ropp dał mu 
kartkę papieru z numerem telefonu:

—  Numer Korbissa. Zadzwońcie do niego I 
powiedzcie mu, żeby czekał na nas w  biurze, 
•jeśli chce zrobić dobry interes. Łajdak Kor- 
hiss robi sztuczne kwiaty. Sam ich oczywiście 
nie wyrabia, jest na to za głupi. Sprzedaje hur­
tem sztuczne kwiaty. Powiedzcie mu* że prag­
niemy nabyć trzy tysiące fiołków.

Okazało się, że Korbiss nie posiada chwilowo 
na składzie fiołków, ale może kazać je zrobić. 
M a natomiast bardzo ładne maki i  róże.

—  Powiedzcie mu, że jeżeli maki nam się spo 
doba ją, kupimy trzydzieści tuzinów —  rzekł 
Ropp. —  Może również ze sto tuzinów wod­
nych lilii, pod warunkiem, że będą na zielonych 
łodygach. Niech przygotuje towar, bo już do 
piego jedziemy.

Pojechali taksówką, bo Roppowi strasznie się 
¡spieszyło, a jego nowy samochód był w garażu. 
¡Wierny swojej zasadzie, wykonywał swoje pla­
ny  natychmiast. Po drodze uśmiechał się do 
parnego siebie i nawet cichutko chichotał.

—  Veni, vidi, vici —  powiedział nagle. — 
¡Tak mawiał Napoleon. Wiecie, co to znaczy?

—  Nie wiem —  odrzekł Szwejk —  1 nawet 
nie chcę wiedzieć, bo za dużo wiedzy może 
tylko człowiekowi zaszkodzić, jak mówił nie­
jaki Forbanek, który poszedł raz w  Pradze na 
¡wystawę anatomicznych cudów i  zobaczył tam 
kobietę — rusałkę z ogonem do pasa, czyli tak  
(zwaną nimfę. Ale jak o tym opowiedział swo­
jemu przyjacielowi, to przyjaciel go wyśmiał. 
I,Prawdziwe nimfy“, mówił przyjaciel, *,pokazu­
ją  wyłącznie w  operze, gdzie musisz zapłacić 
■a bilet najmniej pięć koron, podczas gdy za
Kejści« na ta ik o k i .wystawa zapłaciłeś t ó a

pół korony, więc jeżeli myślisz* że za taką ce  ̂
nę pokazali ci prawdziwą nimfę, to jesteś ka­
puściany głąb”.

Forbanek poszedł wskutek tego ha przedsta­
wienie do opery, a  później się dowiedział, że 
nimfy w  operze też nie były prawdziwe i  jedna 
z nich nawet mieszkała niedaleko niego. Forba­
nek bardzo się zmartwił, bo, powiada, moje ilu­
zje zostały rozwiane, a już lepsze iluzje bez 
wiedzy, niż wiedza bez iluzji. Tak mi powie­
dział, i pewnie miał rację.

— Niewątpliwie ;— zgodził się Ropp. — Nie 
słyszałem, coście mówili, ale koniec słyszałem. 
Wracając do Napoleona: Napoleon też zawsze 
przyjeżdżał na plac boju, patrzał przez chwilę 
przez lornetkę na wroga i  zwyciężał. Co do 
mnie, to poradzę sobie z Korbissem bez lornetki. 
Nie dziwcie się, jeżeli mu powiem, że się ina­
czej nazywam.

— Ja się nigdy niczemu nie dziwię — za­
pewnił go Szwejk. —  Co do tego to pan dy­
rektor może się nie obawiać.

Korbiss nigdy przedtem Roppa nie widział. Po­
prosił obu panów, aby usiedli i  uprzejmie za­
pytał o ich nazwiska, bo, jak mówił* nie do­
słyszał ich przez telefon.

„  Nie mogłeś js a  dosłyszeć, fco ols » M l

wymienione —  oświadczył Ropp. —  Dowie się 
pan w stosownym czasie, jak się nazywam. Nie 
mam wątpliwości, że sprawi to panu wielką 
przyjemność.

Korbiss nic nie odpowiedział. Czuł od pierw­
szej chwili* że coś jest nie w  porządku. Ani 
Ropp ani Szwejk nie wyglądali na klientów* 
kupujących hurtem sztuczne kwiaty. Gestapo? 
Urząd finansowy? Może wykryto jego podat­
kowe szwindle? Postanowił mówić jak  najmniej 
i  czekać, co nastąpi.

— Jak to już panu zapowiedziałem przez tele­
fon* przyjechaliśmy tu* aby kupić sztuczne kwia- j 
ty* — ciągnął Ropp z uśmieszkiem, który nie 
wróżył nic dobrego. Zauważył już niepokój, któ­
ry  ogarnął Korbissa i postanowił zabawić się z j 
nim przez chwilę jak kot z myszą, aby ten nie­
pokój wzmocnić.

— Maki i  lilie, — rzekł Korbiss.
Ropp zawiadomił go, że pragnie kupić dzie- ! 

feięć tysięcy róż, loco Hamburg, oraz dwie lilie, 1 
również loco Hamburg,

— Wybaczy pan, ale nie zupełnie rozumiem — 1 
Wyjąkał Korbiss. — Dwa tuziny lilii czy dwie- ' 
ście lilii?

— Dwie sztuki odparł grzecznie Ropp. — Dwie i 
białe lilie, loco Hamburg. Dziwi to pana?

— I  trzy tysiące fiołków* — wtrącił szybko : 
Szwejk. — Miałem panu przypomnieć, że potrzeb 
ne nam są również fiołki.

— Tak jest — potwierdził Ropp. — Potrzebne • 
nam są też fiołki. Ale ma się rozumieć nie takie, 
które kwitną na gnoju i  pachną gnojem. Ist­
nieją* niestety, i  takie. Zadawałem sobie często • 
pytanie, dlaczego nikt nie kopnie ich dokładnie ■ 
w to miejsce, gdzie plecy tracą swoją szlachet­
ną nazwę.

— Co? — zdumiał się Korbiss. — Kogo pan 
chce kopnąć? Albo raczej co? Nie ma pan chy­
ba na myśli fijołków?

— Mam — rzekł Ropp. — Mówię właśnie o fioł 
kach. Oczywiście o fiołkach specjalnego rodzaju. 
Nie uważa pan, panie Szwejk, że takie fiołki na­
leży traktować tak. jak na to zasługują?

• V '  •• \  * - '  "
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Bałagan
czy
bezduszność?

*,W K W IE TN IU  1960 r. miałem 
operację kręgosłupa, którą prze­
prowadzono mi w Klinice w War 
szawie. Założony mi wówczas 
gorset gipsowy pokruszył się już 
i wymaga zmiany. Zaopatrzony 
w skierowanie z Przychodni Neu­
rochirurgicznej przyszedłem 25 
lutego br. do lekarza chirurga w; 
Przychodni Obwodowej nr 2* 
skąd odesłano mnie do szpitala 
przy ul. Unii Lubelskiej, ponie­
waż w  przychodni *,nie ma wa­
runków“ na wykonanie tego ro­
dzaju zabiegu. 28 lutego dyżurny 
lekarz w  szpitalu obejrzał skie^ 
rowanie i  polecił przyjść 2. I IL  
Przyszedłem. Skierowano mnid 
do Przychodni na BANKO WE Ĵ  
Tam okazało się, że *,to nie ten 
rejon i  poinformowano, że na­
leżę do... Przychodni Obwodowej 
n r 2. Zmęczony, bo ciężko mi 
chodzić o kulach* zrezygnowany 
wróciłem do domu. Nie mam sil 
rozpoczynać wędrówki od nowa. 
Gdzie mam się udać?‘s . . ,

Stanisław Kozłowski

SPRÓBOWALIŚMY przejść się 
drogą, jaką kroczył nasz czytel­
nik. Była to zresztą droga o wie­
le łatwiejsza, bo tylko telefonicz­
na. Poprosiliśmy czterech lekarzy 
o wyrażenie swego zdania o pe­
rypetiach chorego człowieka.

Dyrektor Szpitala Klinicznego 
przy ul. Unii Lubelskiej, dr J a n 
D o r o ż y ń s k i  poinformował 
nas, że zabieg powinien być prze 
prowadzony w  Przychodni przy 
ul. Bankowej, JEŻELI przychod­
nia nie ma odpowiednich warun­
ków, powinna porozumieć się % 
Kliniką Chirurgiczną.

Dr J a n  P r z e ł ą c z n i k ,  dyr. 
Przychodni przy ul. Bankowej 
jest zdumiony tą sprawą. Poza 
tym wyjaśnia, ie  pacjent należy 
do Przychodni Obwodowej nr 2« 
jednak lekarze z przyzwyczajenia 
kierują wszystkich pacjentów do 
Przychodni na Bankowej. A prze 
cięż Szczecin podzielony jest na 
obwody, które trzeba honorować 
W. praktyce.

Dyrektor Przychodni Obwodom 
wej nr 2 dr W i k t o r i a  Sa-  
d o w s k a - K u r c z y ń s k a  po­
twierdza, że pacjent, o którym 
mowa, należy do tej właśnie 
przychodni, ale zabieg można by­
ło wykonać tylko w  warunkach 
szpitalnych. A  z Kliniką na Unii 
Lubelskiej są kłopoty, gdyż czę­
sto odmawia ona przyjęcia kiero­
wanych tam pacjentów. ^  .

Ostatnią rozmowę przeprowa­
dzam z dr M i r o s ł a w e m  K  o z 
ł  o w  s k  i m, zastępcą naczelnika 
Miejskiego Wydziału Zdrowia. 
Wyraża on opinię, że zabieg na­
leżało przeprowadzić w  przy­
chodni, jeżeli jednak nie ma tam 
odpowiednich warunków to obo ­
w i ą z k i e m  przychodni było 
skontaktowanie się z Kliniką i  
zapewnienie w niej pacjentowi 
miejsca.

Nie jest rzeczą dziennikarza o- 
rzec, kto ma rację. Z przykrością 
jednak musimy stwierdzić, że w  
wyjaśnieniach, które otrzymali­
śmy było wiele rozważań na te­
mat niewłaściwości postępowania 
natury wyłącznie administracyj­
nej. Mało. bardzo mało było w  
nich zwykłego, ludzkiego zainte­
resowania się losem chorego czlo 
wieka, chęcią udzielenia mu le ­
k a r s k i e j  pomocy.

Takie przerzucanie pacjenta z 
jednej przychodni do drugiej —  
na zasadzie odbijania gumowej 
piłeczki, zdarza się, niestety, czę­
ściej w Szczecinie. Może jest to 
wynik lekkiego, administracyjne- 
nego bałaganu, panującego jesz­
cze w  placówkach otwartego lecz 
nictwa, a może — co byłoby 
smutniejsze — skutek bezduszne­
go i lekceważącego traktowania 
chorego człowieka?

Ocenę pozostawiamy Wydziało­
wi Zdrowia Prezydium MRN, wy 
rażając jednocześnie przekonanie, 
że pomoc lekarska należna nasze­
mu czytelnikowi, zostanie wresz­
cie udzielona.

Oto jego adres: ul. Królowej 
Korony Polskiej nr 26 m. 4.
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